
Skangur, Weekend
Coś mi mówi, że to tylko parę chwilBędzie weekendNo i znowu zaczniesz żyćWyczuwalnie wokół gęstnieje powietrzeKogoś zarwać chcą nawet największe leszczeA praca wre naprzeciwko,Na ulicy przy płocieDilerzy uwijają się przy swojej robocieUczniowie palą w kibluNa luzie jak za tarczą Nauczyciele się wściekająI nauczyciele warczą Tak. Specyficzna atmosfera piątkuWeekend to znaczyZaszaleć, nie inaczejUciec, zapomniećTych kilka szarych wspomnieńKnajpa i dymek I człowiek wie że żyjeImpreza aż do ranaZ dziewczyną na kolanachTak. Tak zabijasz lęk Który wstaje z dniemNa początek przygotujesz cały sprzętNajpierw kasa, nie za wiele, ale jestDobra guma, wszystko może zdarzyć sięJakaś laska w końcu upoluje CięMy królowie dzielnicy panujemy na ulicyTo jest nasza poraNie czas na amatoraPędzimy po bruku odważnie całą zgrająSąsiedzi z innych domów też się ruszająTak. Specyficzna atmosfera piątkuWeekend co to znaczy?Zaszaleć, nie inaczejUciec, zapomniećTych kilka szarych wspomnieńKnajpa i dymek I człowiek wie że żyjeImpreza aż do ranaZ dziewczyną na kolanachTak. Tak zabijasz lęk Który wstaje z dniem
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